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Po zesłaniu Ducha świętego. 


pit 


Byli lak trwożni, smutni i mali. 
Kiedy bez Mistrza sami zostali, 
Tacy bezradni i niewidzący, 

Zanim Duch Boży, jak gorejący 
Płomień, nie wzmocnił ich słabe siły. 
Odłąd się wiecznie będą paliły 

Te wszechpolężne, te ognie Boże 

W duszy człowieka, chociaż tłumione 
Przezeń czasami. Nic nie przemoże, 
Nie zgasi świalła, co zapalone 

Przez wolę Boga ku odrodzeniu, 
Powiedzie ludzkość i ku zbawieniu. 
Nad całą ziemią nie było pana, 
Tylko Rzym jeden, dumny bez Trwogt; 
Gdy w jego mury pewnegz rana 
Przyszedł od wschodu rybak ubogi, 


I dwóch ich było, cezar na tronie 
W ziemskiej qolędze, w zlolejkoronie, 
A przeciw niemu człowiek nieznany, 
A laki biedny, nic nie znaczący, 
Jak ten, cezara slopą zdepłany 
Robak, czy człowiek zawadzający. 
Po jednej stronie świata potęga, 
Co wszysiko l(rzyma w żelaznej dłoni, 
Po drugiej człowiek słaby, bez broni 
Lecz mocny, duchem, co wyżej sięga 
Niśli cezarów moc sięgnąć może 
I Duch zwyciężył — Twój Duch o Boże! 
Niechie tak będzie i z nami Panie! 
Niech przeciw carów żelaznej dłoni 
Twój Duch po naszej stronie niech stanie 
I przed ich siłą niech nas obroni. 


Podróż do biblijnych krajów 
w 60 dniach. | 


Odczyt mistrza, z trzema objawieniami, 25-ciu de- 
monstracjami i wieloma innemi historyami przy oświe- 
tleniu elektrycznem. 


(Według zapisków stenograficznych specjaln go korespondenta.) 


Szanowni Panowie! | 
Gdym siedział wpółnatchniony a wpół- | 
rozmarzony wśród rozmaitych nadziemskich 
wizyi w mojem atelier przy placu Św. Jura 
Nr. 1. stanął przedemną anioł którego in-| 
cognito, nie mogę tu zdradzić i ująwszy | 
mnie za rękę rzekł: mistrzu Janie pójdź ze 
mną. | 
Poszedłem za głosem niebios, anioł 
wiódł mnie przez lasy i góry pola i Baca 
i zaprowadził mnie aż do Palestyny a 
tam widziałem słyszałem i jakie wrażenia | 
odniosłem opowiem wam szanowni panowie | 
z wrodzona mi szczerością i fotograficzną | 
wiernością. Kraje te które przebywałem obe- | 
cnie są przepełnione ludnością reprezentu- | 
jącą najrozmaitsze wyznania a dawniej były | 
zamieszkane przeważnie przez proroków i pa- 
tryarchów. Nie brak tam teraz Beduinów, 
nie brak tam żydów nie brak tam Turków 
zaś szczególniej rozwielmożnili się tam Or- 
mianie którzy tak jak i u nas oprócz innych 
handlów zajmują się przeważnie polityką a 
mają wstręt do sztuk pięknych (Abrahamo- 
wiez niema ani jednego z moich obrazów) 
W Betanji nad brzegami morza martwego 
widziałem studnię apostołów gdzie dziś poją 
muły, osły i wielbłady i gdzie ja tukże za- 
nurzyłem się kilka razy, a w Jerycho oglą- 
dałem „Hotel Jordan“ w ktorym Niemcy 
zalewali się in gratiam urodzin Bismarka 
szampanem z etykieta wybornej i rozgło- 
śnej firmy St. Marceaux. 


W Nazarecie zanotowałem sobie rys 
obyczajowy iż mężczyźni za żadne pieniądze 
nie chcą nosić wody uważając robotę tę za 
upadlającą, skutkiem czego niema tam na- 


|przystępnej cenie do nabycia. 


. . . . . , . || 
| dziennie otwartą, jedynie w dnie świąteczne | 
jl w chwilach objawień wstęp wzbroniony 
| Skończyłem. 


|By łby ich tulił tysiące, tysiące 
| — Lecz cyt! bo zbudzim... 


wet na lekarstwo ani jednego woziwody i 
mieszkańcy zmuszeni są pić gieshiiblera i 
wodę sodową. 

Koło Karmelu miałem rendezvous z je- 
dnym świętym (tnreckim) a na górze Tabor 
mimo iż byłem skłonny do wizyi nikt mi 
się nie objawił a przesiedziawszy tam sześć 
godzin i wypaliwszy dwanaście hawanna 
ruszyłem w dalszą podróż. 

W Samarji oglądałem pergaminowy 
pentateuch samarytański z r. 1400 przed 
nar. Chrystusa a Samarytanie których tam 
już niema oczekują z niecierpliwością na 
przyjście Mesjasza. 

Z powodu swędu skóry kapałem się 
bardzo często, a obowiazawszy się, sznurami 
kazałem się Beduinom rzucać w każde płyt- 
kie jezioro. Na dowód jakie tam jest gorąco 
proszę oglądnąć moje ręce i przekonać się 
iż skóra pod pierścionkami jest o wiele biel- 
szą jak w innych miejscach. 


A REŻ 


Przy tej sposobności mam zaszczyt za- 
wiadomić P. T. publicum iż najstarsze moje 
płótno: „Milda prorokini* jest obecnie po 


Zwracam też uwagę szanownych refle- 
ktantów iż wystawa moich obrazów jest co- 


Przeciągłe brawa i oklaski mistrz scho- 
dzi z trybuny, audytorjnm ogląda ręce i no- 
gi, szkice i fotografie. 


o 


LAO(J WATKOCZ. 


(Balada nietyle aros ile prawdziwa.) 


|O czem to pisać na tym lwowskim bruku, 
| Gdzie kurz i spieka dojada? 

Ano od biedy wśród tramwajów stuku 

| Niechaj dziś zabrzmi balada. 


Był facet, serce miał nazbyt 
|Na kobiet wdzięki łakome — 


gorące, 


Sodomę ! 


I była pani, czarodziejska pani 

Ze złotym włosów djademem ; 

Wzrok gorejący miała, na kształt grani 
W dumaniu cichem a niemem, 


Biust jej zadałby szyku i Wenerze 
Co z morskiej wyszła w świat pianki; 
Toż uwielbianą była zewsząd szczerze 
Przez różne pany i panki. 


Facet w cichości rzucał na nią siecie 

Ale, gdybyż dopiąć mógł celu! 

Zrzekłby się chętnie wszystkich kobiet 
w świecie, | 


Tysiąca, Pan Bóg wie, wielu! 


Czyli wiedziała o tem, któż odgadnie ? 

Oo schnął tymczasem z tęsknoty — 

Bo mu wciąż w sercu głazem ciężył na dnie 
Ten warkocz, warkocz jej złoty — 

I pragnął tylko jednego: by w końcu, 
Po dlugiej, smętnej mitrędze, 
Wolno mu było ukąpaną w słońcu 
Tknąć usty złocistą przędzę. 


Los, co kochankom zagorzałym sprzyja, 


Sposobność zdarza mu wreszcie. 
Kłoni się w jego objęciu lilija, 
Cudowne bóstwo niewieście. 


Lecz zamiast całą pochwycić w objęcia 
Facet za warkocz wnet chwyta; 

Ach, bo miał czystą niewinność dziecięcia, 
Prawda to niczem niezbita.,, 


Pieści, całuje przedziwną tkaninę, 

W tem — gwałtu — kto to nadchodzi? 
Donna z okrzykiem: Puszczaj albo zginę ! 
Chce umknąć ze wzruszeń powodzi. 


To był mąż pani o włosach ze złota, 
Skamieniał facet; żądz tłuszcza 
Ciągle się jeszcze w sercu jego miota, 


Warkoczy z ręki nie puszcza, 


I co powiecie? Jak wam ból wysłowię, 
Miłość serdeczna na męce? 

Znikł złoty djadem na bogini głowie, 
Warkocz pozostał mu w ręce. 

Mąż straszne dzieło ujrzawszy zniszczenia 
Porwał faceta za połę: 

„Panie, zawołał, choćbym był z kamienia, 
Lecz popatrz, czoło jej gołe! 


Oddaj mi warkocz i fruwaj stąd w pędy, 
Nim moja dobroć pozwala ; 

A chcesz miłosnej znów szukać legendy. 
Nie tu spiesz, jeno do Jahla*, 


W Zlelone święta. 
— A cóż u was dziś tak gwarno, 
kłótnie, teściowa zjechała, czy co? 
— Nie, to moja żona, jako gorliwa kato- 


ciągłe 


|liezka święci dziś zesłanie ognistych 


języków. 
M: 


Dwuznaczniki. 


zekprał T. P. 


(Ciąg dalszy.) 

Daleko hen ryk słyszałem, 
Jak widzę dobrą wy rękę macie. 
Woezoraj to pili u was smalec. 
We Włoszech jak 
linę 


widziałem, rzeka pad 

zatopić może, 

On to odziedziczy wszy po rodzicach, 
pohula sobie! 

Wątpię, czy wy uszy jecie. 

A cóż za pałki macie? 

Oj cze mu siałam mąkę wyrzucić trzeba 
było, 

Zegarek twój chodzi po woli. 

Z tem mu się nie przyznała mam ka wa- 
lera, 

Wy 

Ani my ni wy jego widzieli. 

Nie powiedział, 


brykami nas zakazujecie. 


jakiem to tem a tem się 
tak ubawili. 

Co tam tyle hałasu, a to ś mi guz zrobił. 

Koper*) ty włożyłeś do sosu? 

Ba rany jego są wielkie, 

Jakie ś liczne zęby. 

Nie boi się waga bundy. 

Zrazów ośm set nie pojadł sobie. 

Nie dowierzaj mamo nie. 

Masz tu nożyce i kraj obraz. 

O wszem ona jest dla mnie. 

Ja po nią w liście posłałem. 

Słyszałem chór ko był śpiewający. 

Wa sza ty powiadasz baba to jest? 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Zielę. 


U 
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. j 3 . 7 A SA) rzą | 
Imci Pan Onufry. |a potym ży to za mało było i że trza | 
|do samego cysarza. Cysarz si bardzo cie- | 
szył co pan Mochnacki zdrów taj dobrze] 
| wyglonda, pytał si za miasto i za wystawy. 


Potym pan prezydent poszyd na 
(miasto i spotkał si z panym Bykim i ten | 
|mu powiedział ży bedzi wszystko dobrze. | 
Może być że bedzi u nas kiedyś dobrze, | 
jale teraz to powiedziawszy prawdy, nie 
|jest całkim jeszcze tak dobrze, bo:i tu i 
jtam i gdzieindzie zawsze si pokaże jakiś 
|mankamynt co magistrat przyślepi i nie- | 
|dopilnuje i dopiero praworny radny mu- | 


| szo naprawić. 


| Ot. i- teraz jakieś żydy zrobili sy | 
| magazyn i napisali co un jest angielski, 
ja to ni prawda bo un jest żydowski, | 
|wiene pan radny Mikuliński gadał w ra- 
| dzi coby ten kupic żydowsko — angiel- 
ski zrobił sy firmy i napisał si na niej 
ltak jak si nazywa Fajbisz a ni żadyn 
Englant. 


Wczoraj oś przy rakach i przy pi- 
wie zgadało si co dużo państwa jechało | 
bez miasto w kontuszach, taj przy kara-| 
belach. Jedny mówili co to są imininy jentyligenty chco teraz budować taki pa- 
gubernatora, a drugi gadali ży radny je- łac ży w nim bedo pokazywać obrazy 
chali witać przezedenta co wojażował po |malunki i inny bohomaży. My si tym 
świeci. Na to kum z gubernii powiedział | bardzo ni zasmucili ani ucieszyli bo wi- 
ży te panowie jechali do pana marszałka | mo jak. tu u nas idzi, o teatrze nowym 
taj powieżli mu w prezenci album, a ży 
nasz pryzedent nie wojaźował po świeci | miejsca ni znaleźli — to i z tymi obra- 
ino co był w Widniu w interesie mie- | zami nie jest jeszcze tak. straszno: — taj 
szczan coby nie płacili wielgiego poda- | tylko. 
tku. Otóż najsampirszy nasz pryzydent | 
poszyd z wizytom do trzech ministrów, | 


Jeszcze śmiśniejsza rzecz co naszy 


było gadać jeszcze ze starszejszym poszyd | 


gadajom już dwadzieścia lat a jeszcze | 


ROZCZAROWANIE 


Iskrzące miała oczy 
Czarne, wymowne — 


Wygląd pański, uroczy 
I ubranie czarowne, 


Na Wałach ją spotkałem, 
Z teczką „Muzik“ u rączki. 
Wzruszenia porwan szałem, 
Dostałem serca drzączki. 


Trwoga mi pięty depcze, 
Lecz chcąc złożyć hołd w dani, 
Idę za nią i szepczę: 


„Pani, Pani, ach Pani... 


„Tobie mój tytuł grafa 

„Konie, brązy kobierce 

„l ogniotrwała szafa 

„I grafskie moje serce !* 


Lecz ona nic nie czuje, 

Mówi drepcząc wśród pyłu: 
Niech pan nie potrszebuje 
Chodzicz za mną od tyłu! 


Warszawiak. 


Nil novi sub sole. 


— Zrobiłem mojej żonie na imieniny nie- 
MORA 
No i co zrobiłeś ? 
— Kupiłem sobie nowy kapelusz. 
— Et, stary dowcip. 
— No dobrze, ale on jest tak już stary, 
że może uchodzić za nowy. 


Ojciec patrzał z uśmiechem — bo czyż kochać 
[jest grzechem, 


Srogi rodzic. 


DTi = mi i 
( ekrwaw y dramiat). Gdy młodzieńcze serduszko zadudni? 


OEGBOGOJ Redaktorze! Do stóp twoich w po- 
[korze, 

Ścielę się, jak podnóżek twój, stale —- 

Ufny że w twoim Szczutku, 


Że użyję, jak mówią, pies w studni, 


wszystko pysznie się 

[składa... 
Dzień imienin môj! kup że frak, chapeau. 
Duży bukiet i dalej... niech twój afekt wypali, 
A ja resztę nadrobię już z papą! 


chcąc ratować Raz też Helcia powiada: 


[mię w smutku, 
Wydrukujesz te skargi i żale, 


W Mickiewicza ulicy, we własnej kamienicy, 
Helcia moja mieszkała od roku; 


Ona zgrabna, milutka, (kamienica nowiutka), | Tylko blaguj go zdrowo, że posadę masz nową, 


Blask był wielki w jej worku i w oku! Etat: reńskich najmniej tysiąc dwieście — 
: . ; i I że ciotkę masz drogą, co już jedną w grób 
Ja jestem na kolei, oraz pełen nadziei, 3 8% IAN ki 8 
inż > r t : : nogą 
Bo już miałem reńszczaka coś dziennie, ae PATH 
Weszła — a ma wieś i dom w mieście, 


Uczuć naszych więc rzecznik zakwitł jako sło- 


[necznik, 


Przysięgliśmy się kochać niezmiennie ! A WJ00 PROBA ZYC A OAA GAYA MISJA 


Była taka, że aż piszczało — 
Żyd nie skąpił mi setki na czterdzieści odsetki 


Czasem, gdy tatuś stary, sprawiał małe wagary i 
Miesięcznie !... ach, bogdaj go zawiało ! 


Do Brzuchowic, gdzie piękne są lasy... 

Ja z Helenką pod rękę, szedłem nucac piosennkę, 
Szląc kucharkę co niosła zapasy. Krawiec ubrał mię znośnie, lecę tedy radośnie 
: Do mej lubej, z bukietem w papierze, 

I nieraz tam, na trawie — w lubej póżnej za- | Ale juz w znanej sieni, w oczach mi się coś mieni, 

Jakaś trema za włosy mię bierze. 


[bawie, 


Ona skrycie pieściła mój wąsek ; 
A gdy. pieczeń krajała, łub żytniówki nalała, 
Mnie przypadał największy łyk — kąsek, 


Ale wchodzę i palę oświadczyny w zapale, 
Klękam nawet przed papą trzykrotnie — 


Byłem pewny że mi ją da, z pokaźną pensyją, | 


Ale on nagle wrzaśnie w twem biurze byłem 
właśnie, 
Okłamałeś nas asan sromotnie! 


Tego jeszcze wieczora wyprawiam do klasżtora 

Helę, a ty bratku wynoś się ztąd prędko 

Jeżli cały chcesz zostać, a nic na grzbiet nie 
dostać |... 

I tu wskazał na trzcinę swą giętką. 


Daremnie mu tłumaczę, że duże takie rozpacze 

To jest moja i Helci, gdy razem 

Złączą się — nie daj Boże — samobójstwo 
być może... 

On się do mnie odwrócił... obrazem, 


Dena poe 02 LATE EYE BC WO, | 


Tak to ojciec przesrogi, rozłączył nasze bogi, 
Chociaż jedną się miały wlec szkapą — 
Dług i większa też bieda... 

A mnie został dług żyda — 

Na pociechę: frak tylko i chapeau ! 


Więc proszę ci w pokorze, szanowny redaktorze, 
Chciej zrozumieć co sługa twój traci; 
Wezwij ojca w twym Szczutku, gdy pogrążył 

mię w smutku, 
Niech choć weksel u żyda zapłaci! 


Warszawiak. 


DDTa ulicy Trze 


— (zy pan jeżdzisz na bicyklu? 
— Nie pani, bo mówi przysłowie, zimne ręce, gorące serce, mądra głowa, słabe nogi. 
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ego Maja. ; RES 


List medyka. 


(W stylu M EDEENST 
Kochany Władku! 

Cały sierpień i wrzesień r. 92. prze- 
pędziłem u rodziców, nudząc się jeno, gdyż 
panujące w tym czasie epidemicznie w ca- 
łej Europie zapalenie powietrza „(ath- 
mospheritis“), cechujące się niezwykle 
wysoką ciepłotą, wywołujące zaraz poty 
rozpływne, niemal ruszyć się mi nie do- 
zwalało. Zapisując każdo razowe mierzenie 
ciepłoty, otrzymałem jej krzywą jako 9 
dni trwającą continua. Nareszcie ciepłota 
atmosferyczna per lysim spadać poczęła, 
remissye wieczorne szczególnie mię cie- 
szyły. Potem oczewiście przyszedł okres 
rezolucye i atmosferyczna wydzielina 
była tak obfita, że nawet pod deszczochro- 
nem groziła doszczętna imbibicya tka- 


nek mojego garnituru i miazga rozpo- | kończyny chłodne, barwa skóry blada, miej- 


dowa na gościńcach, sięgająca wyżej ko- 
stek, nie chciała długo uledz wessaniu... 


Nadeszły wpisy, i następowe ko- 
mersy z okazyi otwarcia roku szkolnego. 


Biada temu, kto wtenczas w domowej apte- 
czce nie posiada sporo różnych połączeń 
srebra i miedzi! Właśnie u mnie pod tym 
względem był całkowity zanik. Myślę so- 
bie: na receptę jakiego bogatego papy 
dostanę tych leków w każdej żydowskiej 
drogueryi. Słyszałem na jakimś kon- 
gresie, że niejacy Obiecalscy mają grosz 
i pannę. Pożyczam więc angleza i lege ar- 
tis składam im wizytę w celu sumiennego 
zbadania, jaki tam jest stan obecny. Po- 
ciłem się ściągając z ojca wywiady co do 


stanu majątkowego ale stary tuman dawał 


sprzeczne odpowiedzi. Zaś co do panny, to 
stan obeeny przedstawił się, jak nastę- 
puje: 

Osoba wzrostu małego, budowa i od- 
żywienie liche, tętno chwilami przyspieszone, | 


scami simulowana różem, oczy podsinia- 


łe, głęboko w oczodole osadzone, okazują 
wśród poważnej rozmowy pewnego stopnia 
nystagmus, szpara powiekowa mało roz- 
warta, nos długi, spiczasty, wielki, daje się 
łatwo wyciągnąć z podstawy, wśrod śmiechu 
widać tu i ówdzie spruchniałe zęby. Szyja 
długa, wąska, tak samo klatka piersiowa, 
która wskutek sznurówki i podściółki z wa- 
ty jest w ogóle mało ruchoma, łopatka lewa 
wyżej ustuwiona jak prawa, palce na koń- 
czynach górnych długie, okazują zmiany 
krzywicowe, kończyny dolne niewyba- 
dalne, głos piskliwy, rachy niezgrabne, 
przesadne, władze psychniczne mało rozwi- 
nięte. Rozpoznanie: Ogólny niedokształt. 
Naturalnie, że rokowanie co do moich 
dalszy ch zamiarów, wobec wywiadów 
z ojca i wyniku badań panny, niepomyśl- 
ne, o czem ci dla zaspokojenia Twej cieka- 


wości donieść muszę. Twój 
Eskulap. 
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LEN AUBE 


Wpusera i Bienieckiego. 


(Mody wiosenne) 


Owady a sztuki piękne. 
(Z wykładów przyrodnika), 


„.Instynkty ludzkie wyższe — proszę 
panów — nie są tylko ludzkie, wrażliwość 
na piękno istnieje już u owadów, może na- 
wet w wyższym stopniu. Spotkacie panowie 
pewne gatunki świerszczów robiące bar- 
dzo głębokie studya nad starymi rzeźbami, 
a różne odmiany pluskwiaków nawet 
„zacherlinem* nie dadzą się spędzić % obra- 
zów... | T. P. 


Scena... 

Pan Napuszalski dużo opowiada w to- 
warzystwie o swej bezinteresownej 
uczynności, przyczem nawiasem zaznacza, 
że przecież ludziom dobrze robić nie wy- 
warta. „Ale mnie dla własnej satystakcyi 
starczy — kończy p. N. — że dobrze pamiętam, 
eom komu dobrze zrobił...“ Na to wchodzi 
służąca z samowarem i na wymawiającego 
ostatnie słowa, spogląda z ironicznem nie- 


ZE. ; ; OŁ p, dowierzaniem...? 
— Czy Maniusia jak będzie wielka pójdzie za mnie? $ T. P. 


— Jak wielka będę, to nie wiem, ale teraz to zawsze pójdę na lody do Bienieckiego. TE URCE E 
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Przegląd Rolniczy 


(dwutygodnik) 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM ROLNICZO - HANDLOWYM. 


Prenumerata wynosi: 
<w kraju za eranicą 
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Prenumeratę i inseraty przyjmuje administracya „Przeglądu rolniczego“ 


W- BANKU ROGTNTEZIEM 


we Lwowie, plac Smolki 1. 5. 


MH ODODODODOOOOODOO0O000OCY 
3 Galicyjski Bank kredytowy 


poczawszy od dnia. 1. lutego 184 
wydaje, 


4%, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


„GAZETA NARODOWA: 


wychodząca codziennie nie wyłączając niedziel i świąt 


o godzinie 8. rano 


kosztuje: 


JOOOODOOO 


we Lwowie: na prowincji: 


miesięcznie Ek DZE 1 zł. 50 ct. 2 zł. % r AS Y G N A T Y K A S 0 WwW E ; 
kwarainie ywa (BS 100055 UR | pił R ja ąE RZY PRZEZ 
ENEE AEREI A ROSS GO za 2400, z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/4%, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy 
od dnia I. Maja 1890 po 4'/, z 30-dniowym terminem wypo- 
wiedzenia. 

Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Miejscowi prenumeratorowie mają prawo zupełnie 
bezpłatnego wypożyczania książek polskich, niemie- 
ckich i francuskich, ze znanej czytelni księgarni H. Al- > 
tenberga (dawniej F. H. Richtera). 7 apaa 

RUDNO ) DYREKCYA. 


Nadto mają następujące ułatwienia: Przedruku nie płacimy. 


[[20,09,9.0,04 


a) mogą otrzymywać tygodnik satyryczno-humorysty- 
-a SR .. sy) € 
czny „„SZCZU'TEK, za cenę niższą niż połowę, ba za 

dopłatą miesięcznie tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


a 
NI 
S 


4 = 


rzęs 
8) 


b) mogą otrzymywać „Bibliotekę powieściową 
„Gaz. Nar. wychodzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszczającą powieści znakomitszych autorów polskich 
i obcych, za dopłatą bardzo małą, bo miesięcznie tylko 


MA 


Niespodzianka. ia 


Z BZ SJ 
Q90 Y 
SASA 
ma sa 14 


40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. W „,Bibliotece powieścio- R i 
wej“ rozpoczyna się właśnie powieści „Preciw Prądowi* 3 W nabytem egzemplarzu 3 
Waleryi Marrent. Zeszyty za kwartały ubiegłe zawie- (%) 5 SĄCZ Ne ý ) 
rające powieść Greybnera p. n. „Pan Wyręba*. „Je- Ea Kursi WYSZLO Metody niemieckiej (30) 
dyny brat* Heimburgowej i nowele Sewera: „Maciek SE mma 


w powstania*, „Na pobojowiska* i „Pamiętnik Ma- 
niusi“ dla pren. ,,Gaz. Nar. -są, o ile zapas wystarczy, do 
nabycia po 10 ct, za zeszyt dwuarkuszowy. 


Reussnera RA 


3 


znalazłem niespodzianie kupon, za który otrzymałem 


c) mogą otrzymać po cenach niżej połowy obniżonych od samego autora dzieło wartości 2 złr. 40 ct. jako 


G 
EA, 
— 


| becie biako (kg : DO OTTI Rorya (8) premjum bezpłatne. 50) 
szlakiem (tom obejmujący Ż5 arkuszy druku) 50 ct. ><] Ks Dr W. Galant o NI 
Giżowskiego „„Jełenać 30 ct. i „Dwie nowele 25 ct. 6) ża: : REN AAE EJ 


3 ( 
4 Ara 


(bez przesyłki pocztowej), profesor w Przemyślu. E3 
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i Objąwszy z dniem 1. stycznia b. r. we własny zarząd Ge 


| HOTEL EUROPEJSKI 


BY e 


I we Lwowie, plac Maryacki a 
Ar. mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szanownej P. T. Publiczności, zapewniając, E: 

-4 że usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, R- 
H We Lwowie, dnia 1. stycznia 1895. 3 
Ę Z wysokiem poważaniem RE 
Albert Szkowron i Spółka |: 


: właściciel Hotelu Europejskiego 
E HAS Pokoje od 80 centów począwszy. “%BĘ 
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KANTOR WYMIANY 


} 


akcyjn. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizji, 


©. K. 


uprz. gal. 


; Jako dobrą i pewną lokację poleca : 
41/,'/, listy hipoteczne 
| 50, listy hipoteczne premiowane 
Sa. s» 39 bez premji 
40, s, Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
41/,0/, Banku krajowego 
40, listy Banku krajowego 
50, obligacye komunalne Banku krajowego 
41/0, pożyczkę krajowa galicyjską 
r 4% s kraj. gal. koronową 
40) 99 propinacyjną galicyjska 
50 A ep bukowińska 
41/1, » węgierskiej kolei państwowej 
41/5 0/, 3 propinacyjna węgierska 


40, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszelkie renty austryackie i węgierskie 
które to papiery Kantor. wymiany Banku hipo- 
tecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
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ŚŚ SA 
3? — ZMIANA LOKALU. 6 
SR Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że dnia 12. sty- z 
R cznia 1895 r. przeniosłem swój skład SA 
2 E 
gx płócien, stolowej bielizny, pościeli, bielizny mę- c 
20% skiej i dziecinnej 2% 
SG OO 
E do hotelu Europejskiego e 
| 3 ; RR 
| 8 plac Maryacki 1. 4. > 
KC À 
| SE Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zaufanie, pole- ŚR 
| R cam się nadal łaskawej pamięci i pozostaje pool 
| ZE z najgłębszym szacunkiem podj 
e ANTONI GUDIENS. š% 
ana A 
NZ > NALNI NTN NAKNA * GESCOŁSCJANCCJA 
EEEE EEEE EEEE A ORAN 


Bardzo wielka ilość osób polepszyła swoje zdrowie i ta- 
kowó utrzymuje przez używanie 


PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
Dra CAUVINA 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekonomiczny, łatwy do 


R i A zy) użycia. Čzyszeząc krew, daje sie zastosować prawie we wszystkich 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne chorobach chronicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony katary, dreszcze, 'zatkania, zanik pokarmu u: kobiet, gruczoły: 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejsco- osłabienie nerwów, brak apetytu, w wszelkich zapaleniach, mdło- 
we, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, ściach, anemii, złem.trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 
| Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza no- PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we wszystkich większych 
wych arkuszy kuponowych, za.zwrotem kosztów, które aptekach świata, w Paryżu: Faubourg Saint-Denis 147.) 
sam ponosi. 6—0 5 , YW: so , 
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Towary w pierwszych gatunkach. — Ceny umiarkowane 
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Objażdżka inspekcyjna po kraju. 
z | 


em | 


I) 4 


WW, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefon Nr. 47.) 
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mówić chłopom: wybierajcie tylko tych, których my wam każemy, a jak ze szkołą tak i z prestacyami* drozoMAmi my sami już 
wam porządek zrobimy. 


